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P O Z N A Ń S K I E G O.
Nakładem- Drukarni .  N a d w o r n e j ;  W . Dekcra i Spółki. — R e d a k t o r :  A r  W annow ski.

« y ^ 2 7 0 . — W  S o b o t ę  d n i a  17. L i s t o p a d a  1832;

Wiadomości krajowe..
Z B e r l i n a ,  d n ia  14. L i s topada .

N.  P an  raczy ł  H r .  E m a n u e l a  S c h a f f -  
g o t s c h  w Majwa ldau w 9 zląsku o bda rz yć  
godnośc ią  Szambe lana.

P r z y b y ł  t u r  J O ;  Genera ł -Mnjor  i k o m e n ­
derujący 5(4 b rygadą  j azdy ,  Xtąź ę  J e r z y .  
H e s s e n  - K a  a s e  1',. zt F rankfur tu n.  O.-
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Wiadomości’ zagraniczne;

A  u s t- r  y  a;
Z W i e d n i a ,  dn ia  31. Paźdz ie rn ika .

Se jm S iedmiogrodzk i  na  rok 1833. został  
■wołany.

R o d z in a  Karola X ,  ma bawić  p r zez  całą zi- 
O ?  »  P r a d z e ,  stolicy Czeskiej .

T  u r  c y  a;
Z  K o n 8 1 a n t y n o p o 1 a d .  n .  Paźdz ie rn. -

W e d i u g  na jnowszych do n i e s i e ń  z teat ru 
wojny opuśc i ł  I b ra h i m  Basza dn ia  26. S ie r ­
pn ia  Alex-andre t t e , i ruszył  z 12,000 ku A d a ­
na,  zostawiwszy w Beylan A b b aa  Baszę ,  a 
W AJfrppo Kuezuka Ibrahims, ,  z  dwoma puF

kam i ' p i ec ho ty ,  Ai n t a cb ,  Bir  i Orfa podda ły  
się E g i p c y a n o m  bez op-.ru,  i I b r a h i m  wysłał  
już  do  n ich  Mu ss t l im ó w ,

W  ł o c h y.
Z  A n k o n y ,  dn ia  26. Paźdz ie rn ika ;

P i szą  z R z y m u ,  i e  G e n e ra ł  C u b i e r t s  dn ia  
23; m. b. t a m ie  Papieża w nogi  pocałował , ,  
który go  jak naj łaska wiej -przy jąć raczył.  J u ­
tro wiec zorem G en e ra ł  tu rna powrócić .  S t ra i  
pol icyjna,  u tworzona  w miejsce karabinierów,  
zos tanie  za rozkazem z R z y m u  w A srn l i  i 
F r o s i n o e ,  dokąd się teraz udaje- D o m e n i c o  
P a l l a d in i ,  który nią pod ty tu łem Inspektora '  
k o m e n d e r o w a ł ,  o t r zymał  u w o ln ie n ie  od  6łu* 
i b y ,  p on i ew aż  p o d o b n o  przed p rzyby c iem  
F r a n c u z ó w  za czasów osławionych  P an ów  
Fabr izz i  i Lazza r in i j  których ob ec n ie  usun ię ;  
to, z L ibe ra l is tami  ł a g o d n ie s o b ie p o s t ąp i ł .  Ca- 
Jy świat tu się wydziwić n i e m o i e ,  jaką d rogą 
rząd nasz na takie su mm y się zd o b y w a ,  j a ­
kich wspan iałe u p or zą d ze n i e  korpusu  Szwaj ­
ca rów  i' pu łku  konnyc h  s t r ze lców wyciąga, .  
Ostatni  zos tan ie  w Sinigagi ia,  F a n o  i Pesa ro ;  
—  Skarb państwa ma być p rawie  z u p e łn ie  
wy c ieńczony .  Z  Ro m ag n y  zbywa na n o ­
wszych wiadomościach .  Woj sk  pap iezk ich '  
tam n i e m a ,  wyjąwszy korpus  Szwajcarów 
w R a v e n n i e  i F e r ra ra e ,  —  W  A o k o n i e  wszy*- 
stko spokojnie, -
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N  i e rn c y.
Z  F r a n k f u r t u  n.  28. P a ź d z i e r n i k a .

W e d ł u g  do n i e s i e  ń g o d n y c h  w i a r y ,  u r z ą ­
d z e n i e  wojska zw ią z k u  n i e m i e c k i e g o  zb l i ż a  
6i,ę do  koń ca .  N i e z d a j e  s i ę ,  aby  to  u r z ą d z e ­
n i e  zo s t a ło  o g ł o s z o i i e m ;  co g d y b y  n a s t ąp i ł o ,  
E u r o p a  m o g ł a b y  się p r z e k o r n e ,  z j ak im  p o ­
ż y tk i e m  k o r z y s t a n o  z p r z e s z ł y c h  d o ś w i a d ­
c z e ń ,  i jak u s i ł o w a n o  u n i k n ą ć  b ł ę d ó w  , ktoro  
d a w n ie j s z e  wojsko R ze sz y  n i e m ie c k i e j  c z y n i ­
ły  n i e z d a m e m  do  dz i a ł a ń  tak z a c z e p n y c h  j a ­
ko lóż o d p o r n y c h .  N a c z e l n y m  d o w ó d z c ą  
wojska  związk u  n i e m i e c k i e g o ,  w p r z y p a d k u  
w o j n y ,  ma  by ć  Kró l  W i r t e t n b e r g s k i , k tóry 
j u i  d a ł  d o w o d y  z n a k o m i t y c h  t a l e n tó w  w o j ­
sk o w y ch .

Z  M o n a c h i u m ,  d. 30. P a ź d z i e r n i k a ,  
M i n i s t e r s t w o  wo jn y  w y d a ło  n a s t ęp u j ąc e  o b ­

w i e s z c z e n i e :  „ D U  o ś i ą g n i t n i a  c e ló w  ws ka ­
z a n y c h  t r ak t a t em z d.  7.  Maja  r. b . , p r z y d a n y  
b ę d z i e  E U g t n c y i  g r e ck i e j  k o rp u s  wo jska  b a ­
w a r s k i e g o ,  z ł o ż o n y  z p i e c h o t y ,  j a z dy  i a r t y-  
i e r y i ,  w y n o s z ą c y  bl i sko 3500 l udz i ,  z tein wy- 
r a ź n e r n  z a s t r z e ż e n i e m ,  aby  ba t a l i o n  p i e c ho ty ,  
s z w a d r o n  j azdy i k o m p a n i a  a r t y l e ry i  k o rp us u  
g r e c k i e g o ,  n a ty c h m ia s t  po  swujś i i i  u z u p e ł n i e ­
n i u  p r z e z  z a c i ą g ,  u da ły  s ię d o  G re c y i .  Z a  
p r z y b y c i e m  icłi t a m ż e ,  p o d o b n a  l i c zba  l udz i  
tej s a m e j  b r o n i  k o r p u s u  b aw ar sk i e g o  p o w r o ­
c i e  m a  d o  ojczyzny.**

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dn i a  6. L i s t o p a d a .

G a z e ty  ho l e n d e r sk i e  ż a d n y c h  n i e za wi e r a j ą  
w i a d o m o ś c i  c i eka wy ch .  N a  g i e ł dz i e  dz i s ie j ­
szej A m s t e r d a m s k i e j  kursy  spa da ły .

F r a ń  c y u.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  6. L is t opada .  

W c z o r a j  m i a ł  P.  D u p i n  m o w ę  sw o ję  p r zy  
za g a j e n iu  p o s i e d z e ń  S ą d u  Kas sa cy j ne go .  B y ­
ła  o n a  b a rd z i e j  r o z k ł a d e m  i o b j a ś n i e n i e m  j e ­
g o  p o ł o ż e n i a  i z a s i d  p o l i t y c z n y c h ,  an i że l i  
p o p i s e m  k ra s om ow s t w a  , o r az  n i e j ak ąś  dek l a-  
r a cyą  w z g l ę d e m  p o s t ę p o w a n i a  j e g o ,  m i e s z a ­
n i n ą  p o c h w a ł  i p r z y g a n  r o z m a i t y c h  s t r o n ­
n i c t w ,  z aw ie r a ł a  p o t ę p i e n i e  zby t  z a p a l c z y w e j  
go r l iw oś c i  P a n a  P e r s i l  p r ze c i w  p r a s s i e ,  p o ­
c h w a ł ę  w y r o k u  S ą d u  K r ó l e w s k i e g o  w z g l ę d e m  
o g ł o s z e n i a  P a r y ż a  za bę d ą c y  w s i an i e  o b l ę ż e ­
n i a  i t. p. „ N i e s ą d z i m y , p ow ia d a  M e s s a -  
g e r ,  Żeby Mi n i s t e ry  urn po  takiej  m o w i e  s p u ­
szczać  się m o g ł o  na  w s p ó łd z i a ł a n i e  s z a n o ­
w n e g o  D e p u t o w a n e g o ,  aby b r o n i ć  p o s t a n o ­
w ie ń  z dn i a  5, i ógo C ze rw c a .  L e c z  maż l i  
o p p o z y c y a  ba rd z i e j  r a c h o w a ć  na takie W B p o ł -  

dz i a ł a n i e p  N a m  m o w a  ta zda j e  s i ę  być  ma- 
i :*1 f- s t em b ez s t ro n no śc i ,  k tóry P a n  D u p i n  r z u ­
c i ł  m i ęd zy  p a r t y e  wa l czą ce .  P ó ź n i e j  s-ię

w y k a ż e ,  n a  cz y j ą  k o rz y ś ć  d o b ę d z i e  esabK 
s ło wa  sw e g o .  “

D z i e n n i k  S p o r ó w  u s i ł u j e  d o w i e ś ć ,  i a  
wejśc i e  ivojsk i r a n c u z k i c b  w g r a n i c e  Be lg i i  
j e d y n i e  t y lko  za w y p r a w ę  m i l i t a r n ą ,  n i e  zaś 
za w o jn ę  p o w i n n o  być  po cz y ty  w a u e m ,  Zt i t .  
ż a m e  s i ę  k u r s ów  po  o b w i e s z c z e n i u  o d p o w i e ­
dz i  o d m o w n e j  Kro i*  H o l e n d e r s k i e g o ,  s p o ­
w o d o w a ł o  tę g a z t l ę  do t a j e n i a ,  i le  m oż no ś c i ,  
i z m n i e j s z e n i a  g r o ż ą c e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,

P r z y b y c i e  d e p t s z y  z H a g i  s p r a w i ło  tu w c i e ­
l e d y p l o m a t y c z n y m  p o r u s z e n i e  n a d z w y c z a j ­
n e ;  p o j a z d y  P o s i o w  c i ągl e  s ię t oczą  po  u l i ­
c ach .  W i d a ć  j e  r az  p r z t d  h o t e l e m  Xięc i a  
B r o g l i e ,  d ru g i  r a z  p r z e d  p a ł a c e m  P a n a  do 
A p p o n y ;  P o s e ł  be lg i jski  w c i ą gu  j e d n e g o  
d n i a  dwa  razy był  u X ięc ia  B rog l i e ,  Z  wszy ­
s tk i ch  b i ó r  w yse ł a j ą  g o ń c o w .  Z  P o s ł em  
p ru s k im ,  P a n e m  W t r i h t r ,  m i a ł  X i ą ź ę  Brog l i e  
d w u g o d z i n n ą  r o z m o w ę .

W i a d o m o ś ć  o z a s ł a b i e n i u  L o r d a  B r o u g ­
h a m ,  z Ang l i i  wc zo ra j  n a d e s z ł a  , s p r a w i ł a  (u 
n i t j a k ą ś  o b a « ' ę ;  wś ród  o b e c n y c h  o k o l i c z n o ­
ści kazdv p o w o d  d o  z m i a n y  w M in i s t e r y u t n  
a n g i e l s k i e m  m óg ł by  m i e ć  wp ływ n i e o b r a e h o -  
w«ny  na s t an po l i t yk i  na sze j .

W z g l ę d e m  wy j i z . du  X ię c i a  O r l e a ń s k i e g o  
d o  a rm i i  p ó ł n o c n e j  n i c  j e s a ć z e  n i e p os t a no -  
w i n no .

R z ą d  h a sz  p r z e s ł a ł  no t ę  D w o r o m  połudn i c*  
w ych  N i e m i t c ,  j ako ) o : Wir(< m b t r g s k i e m u ,  
B a w a r s k i e m u  i t. d.  z u w i a d o m i e n i e m  o i n t e r ,  
w e n c y i  f r a n cu zk i e j  w Be lg i i .  O św i a d c z y ł  
p r z y t e m ,  iż woj sko t ego  n a r o d u  upu śc i  Be l ­
g i ą ,  sko ro  by tn o ść  j r g o  t am n i e b ę d z i e  k o n i e ­
c z n i e  p o t r z e b n ą .

W  a k a d e m i i  u m i e j ę t n o ś c i  P a n  D o u b l e  zp .  
sta ł  o b r a n y  c z ł o n k i e m  w mie js ce  P a n a  Po r t a l .

L i s t  z.,O r l e a n s  p o d  dn .  30.  z. mca  wyraża :  
„ D z i ś  p r r . y p r o w a d z o n o  tu z t m w u  38 o sk a r żo ­
n y c h  S z u a n o w ;  uży to  wsz e lk i ch  Środków,  
aby  n i e d o z n a h  n a pa śc i  o d  p o s p ó l s tw a ,  jak 
s i ę  n i e d a w n o  zd a r zy ł o ,  Są to  p o w ię k sz e j  c z ę ­
ści r o l n i cy .  Z ł u d z o n o  ich f a ł s z yw ą  p o g ło ­
ską,  iż H t n r y i c  p iąty wróc i ł  do  F r a n c y  i, i że 
c a ł e  wo j s ko ,  o p r ó t z  ki lku oddz . ia łow w za ­
c h o d n i c h  d e p a r t a m e n t a c h ,  o św ia dc z y ł o  się 
za n i m ,  a i te o dd z i a ł y  wk ró t ce  b ro ń  złożą .  
N a  r a c h u n e k  przyszły* li n a g r ó d  z 3 ich u s ł u ­
g i ,  d a n o  k a ż d e m u  5 f r a n k ó w ,  i o p r o c z  szla­
c h e c t w a  p r z y r z e r z o o o  k a ż d e m u  IO sous  p e n ­
sy! d z i e n n e j ,  a p o ł o w ę  tej  i lości  ich ż o n o m  
i k a ż d e m u  z ich dz i ec i  na  p r z y z w o i t e  u t r z y ­
m a n i e .  P r a w d z i w i e  w i n n y m i  są  c i ,  k tórzy 
t ak im  s p o s o b e m  korzys t a l i  z p ro s to ty  ro l n i ­
ków dla  do p i ę c i a  s w o i c h  ct  ł ów .

N a  u c z n i ó w  szko ły  p o l i t e c h n i c z n e j  wpisało .
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się t e g o  r o k u  4 8 6  k a n d y d a t ó w ,  R o r a m i s s y a  
e x i r n i n a c y j n a  w t y m  c e l u  u s t a n o w i o n a ,  p r z y ­
j ę t a  t y l k o  1 4 0 ,  k t ó r z y  p o s t a n o w i e n i e m  M i n i ­
s t ra  w o j n y  z d .  30.  P a ź d z i e r n i k a  p o t w i e r d z e n i  
z os t a l i  n a  u c z n i ó w  t e g o ż  i n s t y t u t u .

N a  p r z e d m i e ś c i u  S a i n t  A n t o i n e  u w i ę z i o n o  
k i l k u  r o b o t n i k ó w  z t ł u m u ,  k t ó r y  s i ę  t a m  b y l  
z e b r a ł  d l a  n a r a d z e n i a  s i ę  w z g l ę d e m  p o d w y ż ­
s z e n i a  p ł a c y .

M o n i t o r  A  I g i  e r a  k i  7. d .  9.  P a ź d z i e r n i k a  
z a w i e r a  n o w e  s z c z e g o i y  w z g l ę d e m  d w ó c h  
b i t e w  s t o c z o n y c h  z A r a b a m i ,  i d o d a j e :  Z a ­
p e w n i a j ą ,  ż e  w B u f f a r i c k  z g r o m a d z i l i  6i.ę S z e j ­
k o w i e  p o k o l e ń ,  t ak r ó w n i n ,  jak g ó r ;  i n a r a ­
d z a l i  s i ę  n a d  ś r o d k a m i ,  j akie  w o b e c n y c h  
o k o l i c z n o ś c i a c h  w z i ą ć b y  n a l e ż a ł o .  P o s t a n o -  
wi l i  u d a ć  s i ę  d o  n a c z e l n e g o  w o d z a  G e n e r a ł a  
S a v a r y ,  i z d a ć  s i ę  m u  n a  l a s k ę ;  l e c z  m a j ą  t u  
w p r z ó d  w y s ł a ć  p o s ł a n n i k a ,  k t ó r y b y  i m  w y r o ­
b i ł  p i s m o  z a b e z p i e c z a j ą c e  w o l n e  p r z y b y c i e .

L i s t  z M a r s y l i i  p o d  d n .  20.  P a ź d z .  w y r a ż a :  
„ W e d ł u g  l is- 'ow z  A l e x a n d r y i  (w E g i p c i e ) ,  
m n i e m a j ą  t a i n ,  iź B a s z a  E g i p s k i  m a  z w i ą z e k  
Z c z ę ś c i ą  D y w a n u  w S t a m b u l e ,  i ź e  z w y c i ę -  
( t w a  E g i p c y a n  są  s k u t k i e m  t e g o  p o r o z u m i e -  
n i a  s i ę .  S t a r z y  T u r c y  c h c ą  s i ę  p o z b y ć  S u ł ­
t a n a ,  k t ó r e g o  j a k o  w p r o w a d z a j ą c e g o  n o w o ś c i  
n i e n a w i d z ą ,  i p r a g n ą  u s t a n o w i ć  R e g e n c y ą  
d l a  s y n a  j e g o .  Z a p e w n i a j ą ,  ź e  I b r a h i m  o -  
I r z y m a ł  r o z k a z ,  a b y  s i ę  n i . p o s u w a ł  d a l e j ,  j ak  
d o  J k o n i u r n .  C ó i k o l w i e k  b ą d ź ,  E g i p t  m a ł o z y -  
s k a l  n a  t y c h  z w y c i ę s t w a c h .  U c i e m i ę ż e n i a  i z a ­
c i ą g i  d o  w o j a k a  t r w a j ą  c i ą g l e ,  i n i e p o j i n u j ą ,  
j a k  k r a j  m o ż e  o p ę d z a ć  o g r o m n e  w y d a t k i ;  c a ­
ł y  b o w i e m  k a p i t a ł  n a r o d u  o d d a w n a  j u ż  z o s t a ł  
p o c h ł o n i o n y ,  i n a  n i c  n i e m o ż n a  r a c h o w a ć ,  
j a k  t y l k o  n a  r o c z n y  z b i ó r  z  p o i  i s p e k u l a c y e  
h a n d l o w e  B a s z y .  S p e k u l a c y e  t e  p r z y n i o s ł y  
p o c z ę ś c i  z y s k  w i e l k i .  B a s z a  w y d a ł  z n a c z n e  
s u m m y  n a  z a ł o ż e n i e  p r z ę d z a l n i  b a w e ł n y ,  far-  
b i e r n i  i t k a c t w a ,  i o d  d w ó c h  lat  z a c z y n a  w y ­
p r o w a d z a ć  w i e l e  t o w r . r o w  b a w e ł n i a n y c h  p r z e z  
p o r t y  m o r z a  C z e r w o n e g o  d o  A r a b i i  i P e r s y i ,  
i k a r a w a n a m i  d o  S u d a n . “

W  s k u t e k  K r ó l e w s k i e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  o  
n o w e m  . o t w a r c i u  a k a d e m i i  u m i e j ę t n o ś c i  m o ­
r a l n y c h  i p o l i t y c z n y c h ,  z g r o m a d z i l i  s i ę  w c z o ­
r a j  d a w n i e j s i  c z ł o n k o w i e  tej  k iaesy  w m i e j s c u  
p o s i e d z e ń  i n s t y t u t u ,  i o b r a l i  n a  n o w y c h  
c z ł o n k ó w  s w y c h  P P .  D u p i n  i C o u s i n  z a k a ­
d e m i i  f r a n c u s k i e j ,  N a u d e t  i A l e x a n d r a  d e  
L a b o r d e  z a k a d e m i i  n a p i s ó w .

D z i e n n i k  K u r y e r  F r a n c u z k i  u m i e ś c i ł  
B S t t ę p n j ą c y  n o w y  o k ó l n i k  M i n i s t r a  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  d o  P r e f e k t ó w ,  w y d a n y  d n i a  14. 
t n .  z . :  „ - P a n i e  P r e f e k c i e !  O k ó l n i k ,  k t ó r y  
d .  13.  b .  m .  d o  W P a n a  w y d a ł e m ,  u w i a d a m i a

g o  o  d u c h u  r z ą d u ,  a m i a n o w i c i e  o  d u c h u  p o ­
w i e r z o n e j  roi a d m i n i s t r a c y i .  D u c h  l e n  p a ­
n o w a ć  b ę d z i e  w e  w s z y s t k i c h  n a s t ę p n y c h  s t o ­
s u n k a c h  z W  P a n e m ;  p r o s z ę  g o  w i ę c  o  w y r a ­
ź n ą  o d p o w i e d ź  za  n i n i e j s z y  o k o l n i k ;  n a l e ż y  
m i  b o w i e m  w i e d z i e ć ,  c z y l i  W P a n  w c h o d z i s z -  
w m y ś l  r z ą d u ,  i p o w i n i e n e m  s i ę  z a p e w n i ć  
o  d z i e l n e m  w s p ó ł d z i a ł a n i u  t y c h  w s z y s t k i c h ,  
k t ó r y m  r o z k a z y  K r ó l e w s k i e  m a m  p r z e s e l a ć .  
C h c i e j  w i ę c  W P a n  u d z i e l i ć  m o j  o k ó l n i k  P o d -  
j i r e f e k t o m  s w e g o  d e p a r t a m e n t u ,  i d o n i e ś ć  m i
0 i c h  o d p o w i e d z i .  R z ą d  c h c e  w i e d z i e ć ,  d o  
j a k i e g o  6 t o p n i a  m o ż e  p o l e g a ć  n a  d e t e r m i n a -  
c y i ,  ś w i e t l e  i p r z y c h y l n o ś c i  w s z y s t k i c h  u r z ę ­
d n i k ó w .  O c z e k u j ę  n i e z w ł o c z n e j  o d p o w i e d z i
1 u p r a s z a m  o  n a j c z ę s t s z ą  z e  m n ą  k o r e s p o n -  
d e n c y ą .  M o ż e s z  W P a n  b y ć  p e w n y m ,  i ż  
n i e o m i e s z k a m  p o l e c i ć  ź y c z U w o ś c i  K r ó l a  n o ­
w e  p r z y s ł u g i  W P a n a  i  g o r l i w o ś ć ,  j a k ą  o k a ­
z y w a ć  b ę d z i e s z . “

L i s t  z B a j o n n y  p o d  d n i e m  30.  z .  m .  w y r a ­
ż a :  „ W  M a d r y c i e  o d b y w a  s i ę  c i ą g l e  p u r y -
f i k a c y a  u r z ę d n i k ó w ,  l e c z  w i n n y m  s p o s o b i e , ,  
n i ż  d a w n i e j .  I  l a k ,  P o s e ł  w L i z b o n i e ,  P a n  
A c o s t a  y M o n t e - A l e g r e ,  s p r a w u j ą c y  i n t e r e s a  
w S z w e c y i ,  P a n  G a v i a  ,  G e n e r a l n y  K o n s u l  
w  P a r y ż u ,  P a n  O r t i z ,  K o n s u l  w B a j o n n i e ,  
P a n  I p a r r a g u i r r e , k t ó r e g o  u r z ą d  z e  w z g l ę d u  
n a  w y c h o d ź c ó w  ies t  w a ż n y m  i i n n i ,  m a j ą  
b y ć  o d d a l e n i .  N o w i  u r z ę d n i c y  s ł u ż y l i  p r a ­
w i e  w s z y s c y  p o d  r z ą d e m  b y ł y c h  S t a n ó w ;  n a ­
l e ż ą  j e d n a k  d o  s t r o n n i c t w a ,  z n a n e g o  w ó w ­
c z a s  A n i l l e r o s ,  m a j ą c e g o  p o d o b i t ń s t w o  d o  
n a s z y c h  D o k t r y n e r ó w .  W y p a d k i  w H i s z p a ­
n i i  m o ż n a  d o t ą d  u w a ż a ć  z a  w a l k ę  s t r o n n i c t w a  
d w o r s k i e g o  n e a p o l i t a ń s k i e g o  i  p o r t u g a l s k i e ­
g o ;  g d y  z a ś  o s t a t n i e  u d a ł o  s i ę  p o d  o p i e k ę  t ak  
z w a n e g o  s t r o n n i c t w a  a p o s t o l s k i e g o ,  p r z e t t t  
p i e r w s z e m u  w y p a d n i e  n a k o n i e c  p r z y ł ą c z y ć  
s i ę  d o  s t r o n n i c t w a  l i b e r a l n e g o , * *

G a z e t a  T r i b u n e  d o n o s i ,  ź e  P a n  E t i e n n *  
A k c y o n a r y u s z  i w y d a w c a  D z i e n n i k a  k o n s t y ­
t u c y j n e g o ,  k t ó r e g o  u k ł a d e m  c z ę ś c i  p o l i t y c z n e j ;  
o d  n i e j a k i e g o  c z a s u  z a t r u d n i a  s i ę ,  m i a ł  z a ­
s z c z y t  w c z o r a j  b y ć  z a p r o s z o n y m  d o  s t o ł u  f a ­
m i l i j n e g o  K r o l s  F r a n c u z ó w .

L i s t y  z  H i s z p a n i i  d o n o s z ą ,  i t  p r z e k s z t a ł ­
c e n i a  r z ą d o w e  w t y m  k r a j u  u s k u t e c z n i a j ą  s i ę  
p o w i ę k s z e j  c z ę ś c i  za  r a d a m i  P a n a  R a y n e v a l ,  
k t ó r y  s w e g o  w p ł y w u  w n a j s z l a i  b e t n i e j s z y  s p o ­
s ó b  u ż y w a .  T e n  n o w y  r z ą d o w y  s y s t e m ,  j e ­
ż e l i  p r z e t r w a  i s t n i e j ą c e  o k o l i c z n o ś c i ,  k t ó r o  
g o  u t r u d n i a j ą ,  z r z ą d z i ć  m o ż e  n a j p i ę k n i e j s z e  
n a s t ę p n n s c i ,  i z n i s z c z y ć  p r z e g r o d ę ,  k t ó r a  r o z ­
d z i e l a  F r a n c y ą  z H i s z p a n i ą ,  t o  j e s t :  z a w i ą z a ć  
p r z y j a z n e  n a  w z a j e m n e j  p r z y c h y l n o ś c i  o p a r ł*  
s t o s u n k i  t y c h  d w ó c h  n a r o d ó w .
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!P a n  S Jó fe f -P e r i e r , -hral zm ar ł ego  P re z e sa  
;Rady,  siara się,  aby-by ł  wybrany  w E p e r n a y  
cz łon k ie m Izby  D e p u t o w a n y c h ,  w mie jsce 
n ieboszczyka .

D z ie n n ik  M e.ss a.g e r ra wiera,: .R o z p o r z ą ­
d z e n ie  K ró l tw sk ie ,  zap rowadza jące  n a n o w o  
aka dem ią  umiejętności  pol i tycznych i m o r a l ­
n y c h ,  wielkie uczyn i ło  w rażen ie  -w świecie 

,1 ( t r ack im.  Kiedy  za Mini s ter s twa Pana  Mar- 
l ignac inowa była o tera p r z y w r ó c e n i u ,  p o ­
d aw a n o  na kandydatów : P P .  Royer - Col l a r d ,
J a n a  Chrzc ic ie l a  Say,  Guizo t ,  Victor ,  Benja-  
inioa C o n s t a n t , C o r m e n i n  , K er a t ry ,  L a i n e ,  
E u z e b iu s z a  Salver t e i .Rayuouard .  D z i ś , l i ­
czba m ę ż ó w ,  go d n y ch  być u m ie s z c z o n y m i  
w tyui w ydz ia le ,  n i e ró w n ie  się powiększy ła ;  
i n as t ę p u j ąc e  nazwiska mają ze wszech miar  
p rawo do miejsc aka demi i :  H ignon,  Baren te ,  
M i g n e t ,  V i l h m a i n ,  D e  P ra d t ,  D u n o y e r ,  
Co m te ,  P age s ,  J s a m b e r t ,  .Ampere, ,  Droz ,  La  
K o m i g n e r e ,  Ba l l a n ch e ,  D e L a b o r d e ,  Saui- 
ni er ,  Sa lvandy ,  D u p i n  starszy,  Karol  D u p i n ,  
1’H e r m i n i e r ,  Baron  Cos taz ,  S eg ur ,  Auguys ,  
B e re n g a r ,  N a u d e t  i T h ie r s .  -W oddz ia le  e t a­
tys tycznym zna jdu je  się także n iemały  poczet  
m ę ż ó w ,  k tórych zasługi g o d n e m ib y  były wy­
n a g r o d z e n i a ,  jako to:  . P P .  V i l l e r r n e , Du v t l -  
ł a r d ,  Beno i s ton  i C h a t e a u n e u f ,  -Guerry de  
C h a m pn e U f ,  M o r e a u  de  J o n n e s ,  Fe rusac ,  
D e l p o n ,  A H ou ,  de  T o u r n o n  i Ch a b ro l .  T o  
ub i e ga n i e  się l i terackie zajmuje  dzie ln ie  wszy­
stkich umysły  i jest  p od n ie tą  rokującą skutki 
najpiękniejsze.  Cz ło nk o w ie  instytutu p o b ie ­
rają r ocz n ie  po 1500 f ranków , t. j. .1200 j a k o  
stałą p en s y ą ,  a 300 o t rzym ują  w s tosunku u- 
c i ę s zc za n ia  ich na pos ie dze n ia .  Co wszystko 
wynosi  na 30 nowyc l i , c z ło nkó w,  og ó l ną  s u m ­
m ę  45 tysięcy f ranków,* Opróc z  l e go ,  cz ło ­
n ek  pe łniący  obowiązki  sta łego Sekreta rza,  
pob ie ra  Gooo fr. w y n a g r o d z e n ia ,  a koszta 
kancelaryi  i d ruku  wynoszą 9000 f r , ; r a z e m  

. więc  wszystko 60,000 fr.  -Oprócz cz łonków 
h o n o r o w y c h  i ko respo ndu ją cyc h  po d epa r t a ­
m e n ta c h ,  nowa  akademia  l iczyć będz ie  z a p e ­
w n e  w g r o n ie  swojem także cz łonków zagra­
n ic zny ch  i niewątpi i r iy ,  i i  wybrani  będ ą  do 
t ego  najświat lejsi  . f i lozofowie i publ icyści  
I s i emiec ,  A n g l i i  i W ł o c h .

P  o r t  u g  a l i  a.
Z  L i z b o n y ,  dnia .18. Października.

O d e b r a n o  tu przez te legraf  wiadomość ,  iż 3 
statki parowe Dorn Pedra wysadziły 400 ludzi  
o 9 mil z tej s t rony-Opor lo.  Zabral i  oni  z na ­
czną’ ilość broni  i pot rzeb w o je n n yc h ,  które 
r Ji r f  nasz wysłał  do wojska obiegającego O p o r ­
to. Zagwoździ l i  oraz  kilka dztai  i zniszczyli

wszystko, ,  c z e g o  .zabrać n ie mo gl i ,  a  po tem 
udali  się na powrót  do Op or t o .

D n i a  13. b. rn. wp łynął  z n o w u  do T a g u  
z eskadrą swoją  D o n  Jo a o  Fel .x P e r t i r a  do 
.Campos.  -Celem tej drugiej  wyprawy j ego  było: 
wylądować  koło Po.yua do V a r z i m ,  wysadzić 
tam na ląd ar tyl leryą i am un ic yą  dla wojska 
c z yn n eg o ;  3 po tem blokować Op or t o .  Zamiar  
ten tueuda ł  się. Dwa g łó w n e  okręty eskadry 
j e g o ,  okręt  l iniowy D o n  J o a o  V I .  i fregata 
P rinceza Real poniosły znaczne szkody.  P ier ­
wszy .ma  96 strzałów dz i a łowych ,  maszt  jego 
jest wzd łuż pęknięty;  wszystek metal  ok rę towy 
i  liny m o c n o  są uszkodzone .  F rega ta  mniej  
t rochę ucierpiała.  Statek parowy Res tau rador  
L uz i t an o  za ton ą ł  przez n iez ręczne kierowanie,  
w chwil i  wypłyn ien ia .  Koszta naprawy okrę­
tów łych  obl iczono  na 360,000 talarów. T a  
okol iczność i czas -do naprawy tej pot rzebny,  
n ie do zwo lą  tak p rędko  nowej  wygrany na m o ­
rzu .  Wszys cy  oddają sprawiedl iwość ta len tom 
A d m i r a ł a  Sar toryusz.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  2. L i s topada .

Sama tylko ga ze ta  K ury er  po m ię dz y  wszy- 
stkiemi dzienn ikami  u t rzymujec iąg le  i twierdzi,  
,źe wojsko f rancuzkie wejdzie w granice Belgii ,  
i że rząd pruski  przeciwko temu protestował .  
W  dzisiejszym n u m e r z e  j edn ak  tak się daje 
s łyszeć:  „Pow ta rz amy  jak najpewnie j  dawnie j ­
sze twierdzenie n as ze ,  iż n iezwłoc zne  wkro- 
cz en ie .F r ancuzó w istotnie b.yło za mi e rz one ,  i 
z  tąż samą pewnośc ią  powtarzamy tę wiado­
mość,  że  Pos e ł  Pruski  przeciw t emu uroczyście  
-protestował;  r o z u m i e m y ,  l e w  skutek tej p ro-  
testacyi wejście F ra n c u z ó w  aż po blokadzie zo- 
stało od łoź one m."

T e n ż e  K u r y e r  g łosi ,  źe Sir Pu l t e n e y  Ma l ­
colm dzisiaj zapewne  ostatnie swoje inst rukcye 
odbie rze .  Rozchodz i  się wieść, źe doi.-, w p rzy­
szły tydzień w D u n a c h  stanie na kotwicach.  — 
T i m e s  od kilku dni  zu pe łn i e  milczy o spra­
wach i lo l endersko-Be lgi j sk ich,  zatrudniając się 
prawie  wyłącznie op i sywaniem wielkich zmian,  
obecn ie  w Hiszpan ii  zachodzących ,  które tu 
największą wy wołały sensacyą.

C o u r a n t  Ro terdamski  podaje  wiadomości  
z  L o n d y n u  z d. 3 L i s t o p , , których treść nas tę­
pująca :  „ X i ą ź ę  Tal lejrand odebrawszy wczo­
raj depeszę  z Paryża  miał  potem długą ro zm o ­
wę  z L o r d e m  P a lm ers tonem.  —  Sir Jam es  
G rah am  miał  wczoraj  konfe rencyą z L o r d e m  
Go der ich  w wydziale kolonia lnym i pracował  
też w wydziale spraw zewnęt rznych .  W  od p o­
wiedzi  na  udzielenia o nowem przymie rzu  mię ­
dzy F ra nc yą  i A n g l i ą  oświadczyli  pe łn om ocn i -
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cy Rossy i ,  ź e  ś rodk i  zn i ew a la j ące  p r z e z  A n g l i ą  
j F r a n c y ą  prze-ci w H o l a n d y i  u c h w a l o n e ,  i ch  
( p e ł n o m o c n i k ó w )  s t o so w n ie  do  i ns t rukcyi  d w o ­
ru  s w e g o ,  kon fe r e nc y i  z n a j o m y c h  , -wprawiaj ą  
w ko n i ecz n oś ć  o d ł ąc z e n i a  s i ę  od  k o n fe r en cy i  i 
opuszcze n i a  onej .  C h c ą  o n i - n i e b a w e m  d w ó r  
swój z a w ia d o m ić  o tych  w a ż n y c h  wy p ad k ach ,  
k tór e  z m ie n i a j ąc  dą ż e n i e  p r zy j ac i e l ski ego  .po­
ś r e d n i c tw a ,  do  c z e g o  ich w e z w a n o ,  im  t er az  
n ada l  n i e po zw a l a j ą  m i eć  udz i a ł  jaki  w . c z y n n o ­
śc i ach swych  ko l l egów. "

W e d l e  l i s tów z Por t smouth* , , Ł o r d  W e l l i n g -  
t o n “  ter az  n a z w a n y  , , D o m  P e d r o “  wzią ł  d. 30. 
Paź<lz. p r ze d  C h e r b u r g i e m  działa s w o j e ,  30 
dzi a ł  3 2 fu n t o w y ch  i 30 I g fu n to w y ch ,  na  pok ł ad  
i u z u p e ł n i ł  tćż o sadę  swo ję .  D n ,  1. m. b.  m i a ł  
t e n  o k r ę t  p o p ł y n ą ć  do  Po r tuga l i i  w ce lu  p o ł ą ­
czen i a  s ię z eskad rą  Sa r to ryusa .  W łą c zn i e  z t ym 
ok rę t em  agenc i  D o m  Pe d ra  od  dn .  20. S i e r pn ,  
n i e m n i e j ,  jak 26 ok rę t ów  rozm a i t e j  w ie lkości  
z l u d ź m i ,  a m u n i c y ą  i z apa sam i  w sze lk i eg o  g a ­
t u n k u ,  wyprawi l i  do  Po r t o .

X i ą ż ę  N ew ca s t l e  wyd a ł  ad r e s  do  wszys tk i ch  
s t an ów  mie sz ka ńc ó w  Ang l i i .  Z a m i a r  j e g o  wy­
j e d n a ć  sob ie  i s t r o n n i c t w o - s w e m u  wp ływ  n a  
odb yw a ją ce  s ię wy b or y  pa r l a rnen to  we,  z a p e w n e  
m u  się n i euda .  N a r z e k a  o n  w tym  o kó ln i k u  
n a  środki  p r z ez  Min i s t r ów  p rz ed s i ę w z i ę t e ,  m i a ­
no w ic i e  na  r e f o r m ę ,  n i e d o w o d z ą c  wsze lako 
s z k ó d ,  do  jaki chby  ś rodek t en  mia ł  się s tać  p o ­
w o d e m .  T i m e s  p r z e c i w n i e  u t r z y m u j e ,  ź e  
r e f o rm a  p o w s z e c h n e m u  pows t an iu  l ud n oś c i  a n ­
gielskiej  z a p o b i e g ł a ,  ż e  m ia s to  n i e ł a d u  w s z ę ­
dz i e  t e r az  w k ra ju  pokój  i p o s ł u s ze ń s t w o  ku 
p r a w u  p a n u j e ,  co też  w y b or y  s a m e  p o t w i e r ­
dzają .  N i g d y  n i e by ło  dla n i eprzyj ac ió ł  w o l n o ­
ści l u d u  t r ud n i e j s zą  r zeczą ,  wys tąp i ć  choć tylko 
za ka nd yd a t ó w  do  miejs c p a r l a m e n t o w y c h ,  a n i ­
żel i  o b e c n i e  p o d  w p ł y w e m  z b a w i e n n e g o  b i l u  
r e f o rm y .

M ni em a j ą ,  iż H r a b i a  V i l l a -R ea l ,  baw iąc y ł e -  
r a z  w tutejszej  s to l i cy ,  zo s t an i e  wys ł an y  p r z e z  
P o r n  P e d r a  w p e w n e r a  z l e c en iu  do  M a d r y t u .

P o ł o ż e n i e  ang ie l sk i ch  p o d d a n y c h  w L i z b o ­
n i e  wprawia  na s  w ob awę .  O d  c z a s u ,  jak Mi -  
guel i śc i  od O p o r t o  z wie lką  st ratą odpa r c i  zo ­
stali ,  a ich flota po walce  z S a r t o ry u s z e m  w n ę ­
d z n y m  s t an i e  pow róc i ł a  dn .  t ą :  b. m .  do  T a g u ,  
o k a zu j e  pospó l s two swe  ro z j ą t r zen i e  p r zec iw  
A n g l i k o m ,  k tó r e  na w e t  d. 14. w i ec zo re m  m o r ­
d e r s tw e m  u d o w o d n i ł o .  O d ź w i e r n y  L o r d a  W i l -  
łiama Russe l ,  s poko jn i e  s i edzący  p rzy  d r zw iach  
sw ego  h o t e l u ,  za to t y lko ,  iż n i ec h p i a ł  w y p e ł ­
n i ć  żądani a  pol icy i , nakazuj ące j  m u  z a m k ną ć ,  
b r a m ę ,  zo s t a ł  p r ze z  f ana tyczny  m q t io ch  l i z b o ń ­
ski z a m o r d o w a n y .  T o  m o r d e r s t w o  sp r awi ło  
wie lk i e  w r a ż e n i e :  po s ł an o  na ty c hm ia s t  p o  P ,

J u e z  C o n s e r v a d o r ,  u r z ę d n i k a  u p o w a ź r i i o n e g *  
d o  go r l iw e go  u t r zy m a n i a  ang i e l sk i ch  prz.yi lejów; 
na  jego  w e zw an i e  a r e s z t o w a n o  n i k c z e m n e g o  ' 
•zabójcę.

Z  d n i a  3.  L i s t o p a d a .
M ó w i ą  tu dz i s i a j ,  ź e  poczt a  l i s t ów ' r z ądowa ,  

k tó r a  dzis iaj  z r an a  do  R o t t e r d a m u  odesz ła ,  o d e ­
b ra ł a  r oz kaz  doczekać  s i ę  w Y a r m o u t h  s t a t ku  
p a r o w e g o  „ L i g h t u i n g “ . —  G ł o s z ą  tu  także  o  
n a s t ę p u j ą c y m  u w a g i  g o d n e m  z d a r ze n i u .  
A d m i r a ł  d e  V i l l e n e u v e  ( * )  p r z yby w szy  z f l o t ą  
-sw’o j ą  do  S p t t h e a d ,  o ś w iad czy ł  na ty ch m ias t  
g o t o  wość swoję ,  s tawić s ię p o d  rozkazy  A d m i ­
r a ł a  n a s z e g o  M a l c o l m ;  l en  wszel ako  z t ego s i ę  
w y m ó w i ł ,  o św iadcza j ąc  z  swoje j  s t r o n y , iż m a  
ro z k a z  od  A d m i r a l i c y i ,  a że b y  każda e skad ra  
o s o b n o  dla s i ebi e  dz ia ł ała .  M i m o  p r z e d s t a w ie ­
n i a  A d m i r a ł a  f r a n c u z k i e g o  , ź e  takie r oz ł ąc ze ­
n i e  e skad r  m us i a ł oby  k o n i e c z n i e  n i e k o r z y s t n e  
za  so bą  poc i ąg ać  s k u t k i ,  S ir  Ma lc o lm  j e d n a k  
sw eg o  n i e o d s t ą p i ł  i ud a ł  s ię d.  31.  m ,  z. w sk u ­
tek d ep es zó w  o d e b r a n y c h  z  W i n d s o r  d o  L o n ­
d y n u ,  gdz i e  r o s zcz en i a  A d m i r a ł a  f r an cu zk i e go  
r ząd ow i  p r z e ł o ż y ł ;  n i ewie rny  do t y ch cz as ,  co  
g a b i n e t  w te j  m i e r z e  p os t a no wi ł .  Z r e s z t ą  
c zy n i ą  tu t en  d o m y s ł ,  ź e  i r i sńukcye  p r y w a t n e ,  
k tó rych  dos to jna  o s o b a  A d m i r a ł o w i  udz i e l i ł a ,  
r ó w n i e  tak s i ę  n i e z g a d z a j ą  z M in i s t e ry a l n e rn i  
r o z k a z a m i ,  jak d a w n ie j  i n s t r u k cy e  X ięc i a  C l a ­
r e n c e  w y d a n e  do  A d m i r a ł a  C o d r y n g t o n a  p r a ­
w ie  w b r t w  by ły  p r z e c i w n e  ro z k a z o m  A d m i r a ­
licyi .  P r z y n a j m n i e j  wskazu j ą  T o r r y s o w i e  c i ą ­
gle  na  p o t a j e m n ą  z a w a d ę ,  k tó r a  w y k o n a n i e  
k o n w e n c y i  zn iweczy .

M o r n  i n  g - C  h r o  n  i c l  e  p o w i a d a : „ W y j a z d  
Sira Strat ford C a n n i n g  do  P e t e r s b u r g a  na s t ąp i  
w jak na jk rót s zym cz a s i e ,  p r ze ko na l i  s i ę  M i n i ­
s t r o w i e ,  iż jest  r z eczą  dla n i c h  na j w ażn i e j s z ą  
m i e ć  p r zy  d w o r z e  rossyjski in  r e p r e z e n t e n t a ,  
p r z e z  n i c h  s a m y c h  wy b r a n e g o . "

^ w s y w t i w w i w y i

Rozmaite wiadomości.
Cesarz J ó z e f  I I .  odz i e d z i cz y ł  po ojcu  i w o r  

im Franc is zku  I .  znaczny  majątek prywatny ,  
m i ę d z y  in n y m i  18 mi l i o nó w z ło tych yi papie­
rach państwa.  „ C h c ę  coś darować  krajowi  
tnedł>u!“  zaw o ła ł  w dzień po koronacy i  s w o ­
jej ,  i —  wrzuc i ł  te papiery w o g i e ń .

W  A r c h i w u m  byłej  I z b y  Sądowej  R z e s z y

(* ) Adm irał Ducrest de Villeneuve jest synem nie­
szczęśliwego Admirała francuzkiego, który p»* 
m iętną poniósł klęskę pod Trafalgar,
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Niem iec k ie j  w W e t z l s r ,  i p o c s y w a  do tą d  
$0,000 aktów. —  W i e c z n y  o d p o c z y n e k  z m a r ­
łym i —

P api eż  I n n o c e n t y  I I I .  w książce swojej  o 
n ę dz y  rodu  ludzk iego nas tępujące  pod a je  o b ­
j a śn ie n i e  krzyku d z i ec i :  „ J e ś l i  s ię ch łop iec
rod z i . t ed y  krzyczy A ;  dz iewcz yny  krzyczą E ,  
p rzezco  na rzeka ją  na p ie rwszych  rodziców 
• woich A d am a i -Ewę. —  T e g o ż  sa me go  z d a ­
n ia  był  uc zo ny  D o m in ik a n  V iv a i d us .

Z danie Napoleona o opinii publicznej.—  „ O p i ­
n ia  pub l i czna  — powiedz ia ł  N a p o l e o n  na Sf. 
H e l e n i e  —  jest siła n ie w i d z i a ln a ,  t a jemna,  
której  nie się o p i z t ć  n i e m o i e ;  n i e m a  n i c z e ­
go  na świec ie ,  coby było tak ż y w e m ,  mo-  
•n e r n  i n i e o g ra n ic z o n e m  ; jakiekolwiek  są jej 
p rzy wi dz en i a  i w y m ys ły ,  jest ona  j ed n ak ow o 
częs to  p raw dz iwszą ,  rozsądn ie j szą i sp raw ie ­
d l iw sz ą ,  n iż  pospo l i c i e m n i e m a j ą . "

Majątek bogatego  H ra b i  szkockiego,  L o r d a  
Fi fe ,  który p rzed kilku laty w Paryżu,  jak d rugi  
Jo w is z ,  z l ewał  deszcz zloty na Dana idy  opery  
t amte jsze j ,  znacznie nadwe rężony  został ;  oto 
W tym czasie właśnie sprzedają w L o n d y n i e  
Sprzęty j ego  przez  publ iczną licytacyi). P o m i ę ­
dzy sp r zed ane mi  rzeczami znajdowała się także 
Z g ipsu wyrobiona noga  Pan i  Ves t r i s ,  aktorki  
t ea t ru  londyńsk iego  D ru r y  - L ane .  H rab ia  za 
n o g ę  tę zapłaci ł  więcej  jak tooo gwineow,  a na  
licytacyi sp rzedano  j ą  za dwa szylingi .

Na  j a rmarku  w S io u rb r i d g t ,  w A n g l i i ,  po .  
l a z y w a n o  barana  szwa jca rskiego,  o lb rzymie j  
wielkości .  W y s o k i  jest  ośm stóp,  d ługi  e i edm 
i waży p rzesz ło  400 funtów.

Szach  Per ski  wezwał  kilku of icerów ang iel ­
skich a r ty leryi  It kkiej i p iechoty w ce lu  kształ­
ce n i a  wojsk na wzor  angielski .

Katolicy i Protestanci w Niemczech.
(Z  Tyg. Petersb.)

1 ) P ro teslanci p o d  M onarcham i katolickiego  
ob tzqdku:

W  Aust ry  i. W  pr o wi nc ya ch  p o ł oż on y ch  p o ­
n iżej  rzeki  E m s  . 4,300 du ss
w prow,  powyże j

rzeki  E m s  . , .  24,700 e
w Styryi  . . . .  2 500 s
W I l l i ry i  . . . .  17,000 s
w Czechach  .  . 50,000 e
w M or aw i i  .  . . 6 ą,ooo s

i t)b,500 s

W  Bawary i  i ; , . i , i oc ,000du«z ,
—  S a x o n i i .................................... 1,420,000 *
—  A n h a l t  K o e t h e n  . . . . 34,000 *

2,720,500 dusz.
Jes t  j e szcze lecz b a rd zo  mala l iczba p r o te ­

stantów w Xięs twach  H o h e n z o l l e r n  i L i c h ­
t enste in .

2)  Katolicy pod M onarcham i obrządku p ro lt-

W  P ru s i ec h  . . . . . 2,250,000 duse
— H a n o w e r z e ........................ ■ 250,000 £
— W i r t e m b e r g u  . . . . • 470,000 O
— B a d en  .............................. 800 000 fi
— H t s s e n  - Kassel  , . , • 106,000 £
— H cs s en  - D ar m s t a d t  . , • 16 5,000 £
— L a u e n b u r g u  . . . . 1,000 Z

— L u x e m b u r g  u . . . . • 285,000 Z
— S ax en - W e i r a a r - E i s e n a c h ♦ IO .O C O z
— Saxen  - M e i n i n g e n  . , • 300 t
— Ś.ixen - A l l e m b u r g  , . • 100 £
— ■Saxen - K o b u r g - L o l h a  . • 200 £
— Brunświku  . . . . . • 2,500 z
— M tk l e t i b u r g .  S ch w er in  . « 1,000 z
— M e k le m b u rg  - Slrel i tz . , 60 z
— O l d e n b u r g u  . . . . * 75,000 _ z
— Nassau  . . . . . . • 150,000 z ■
— A n h a l t -D e ss a u  i Be rn b ur gu 100 z_.
— H e s s e - H o m b u r g u  , . • 5.000 z
— Frankfurc ie  .  . . . , • 6,000 z

— H a m b u r g u ........................ • 5.000 -

o  , , ° S <,ł ♦ . • 5,5t>o,250 dusz.
B ard zo  mało  katol ików liczy się w p ań ­

s twach obu  d o m ó w  Scbwartzburiskicl i ,  X iąż ą t  
R e u s a ,  l . i p p e ,  D e t m o ld  i Schaumburg-  W a l -  
deck,  tudzież  w mias tach B r em ie  i L u b e c e .

O S Ł O W I A N A C H .
(Z  D zień . P ow sz. W a r s iJ

T o  co naprzód  uderza  każdego zastanawia-  
j ą cego  się nad S łowianami ,  jest og romna  prze­
strzeń,  którą na kuli ziemskiej  wielka ta rodzina  
Zajmuje.  Rozdzie lona przez rozmai te  nazwiska 
i siedziby na l iczne szczepy i gałęzie,  i j edynie 
węz łem w sp ó ln e go ,  chociaż na rożne dyalektjr 
dzielącego się języka po łączona,  liczy ona w so­
bie 50 do 60 mi l ionów pobra tymców,  i za jmuje 
dziś  prawie p o ło w ę  E u r o p y ,  a trzecią część 
Azyi .  „K ro m A r a b ó w ,  którzy n iegdyś od Ma- 
laki do L iz bo n y  siedliska swe rozszerzyl i ,"  (są 
s łowa Schlótzera)  „ni< masz i n iebyło na rodu  
na  całej kuli z iemskiej ,  któryby swój język,  
ewoję potęgę  i swe osady tak nadzwyczajni* 
rozprzest r zeni ł ."  O d  D ub ro w n ik a  ( R a g a z y )
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r a d  m o r z e m  A d r y a t y c k i e m ,  z j e d n e j  s t r on y  do  
Kamcza tk i  w pobl i skości  J a p a n  u , a z  d rug i e j  
do  mor2a  Ba ł t yc k i eg o ,  wsz ędz i e  z n a t h o d z i m y  
s łow ia ńs zc zy z nę ,  j uż  to u d z i e l n ą  j u ż  to i n n y m  
n a r o d o m  po d l eg ł ą .

2 e S łow ian i e  p o c h o d z ą  z I n d y i ,  tak jak wie-  
s a n i e  z n t e m i  s ą s i adu jące  n a r o d y  g e r m a ń s k i e  
a Persy  i ,  n a  t o  z n a j d u j e m y  b ez sp r z e c z n y  d o ­
w ó d  w pod ob i f  ń s t w i e  , j ak i e  z achodz i  m i ęd zy  
j ę z y k i e m  s ł ow ia ń sk im  a s t a r o - i nd y j sk i m  , czyl i  
s a n s k ry c k im ;  i z n ó w  m i ęd z y  n i e m ie c k i m  a p e r ­
skim.  Czas  w k tó r y m  n a ro d y  te p r z y w ę d r o w a ­
ły do E u r o p y ,  r ó w n i e  jak i p r z y cz y n a  ich p r z y ­
byc ia ,  ń i e d ad z ą  s ię t e r az  wyjaśnić .  T o  j e d n a k ­
i e  jest  p ew na ,  iż S ło w ia n i e  j u ż  n a  kilka w ieków,  
a m o ż e  i na tys iąc  lat p r z e d  C hr ys tu se m ,  i le  s i ę  
zd a j e ,  dla p r z e lu dn i e n i a  I n d y i ,  do  w sc ho dn i e j  
E u r o p y  p rzybyl i .

N a z w i s k o  S ł o w i a n  p ó ź n o  atol i  z n a j d u j e m y  
w h is toryi .  P i erws i  dz i e jop i s a r ze  n i e s ł o w i a ń ­
scy,  k tór zy  wy ra ź n i e  o  s zczep i e  t ym w z m i a n k ę  
z ro b i l i ,  s ą :  z a k o n n ik  J o r d a n  o k o ł o  r  5 5 2, *
S e n a t o r  P r o k o p  o ko ł o  562. r  po  Chr ys t u s i e .  
P i e r w s z y m  k ro n ik a r ze m  s łowiańskim by ł  około  
r.  1056. z akonn ik  N e s t o r ,  w K i jowie .  Z  tych 
r ó w n i e  jak i z  późn i e j s zy ch  p t s a r zow o k a zu j e  
s i ę ,  źe  ko ło  r. ęoo.  po  Chry s t u s i e  S ło w ian i e  b y ­
l i  od  d a w n y c h  w ieków w pos i a da n i u  p ó ł n o c n o ,  
w sc h od n i e j  E u r o p y ,  Sa rm ac y ą  n az w a n e j .  G r a ­
s i c e  s i edziby  ich mia ły  być  w ówczas  W is t a ,  
K a r p a ty ,  D n i e p r ,  D o n ,  m o r z e  P o ł n o c n e  i B a ł ­
tyck i e ;  g łó w n e  zaś  i m io n a  jakie  trn łacińscy i 
g r e c c y  h i s t o rykowie  n a d a l i , s ą :  Sltivi,  V in t t i  
szyl i  Venatli, ( p r z y p o m in a j ą c e  dzisiejszy cli 
W  e n d o w  )

Co  do  życia  ich pu b l i c zn ego ,  n ie  p o d l eg a  naj ­
m n ie j s ze j  wątpl iwośc i ,  źe  jak I n d o w i e  na kilka 
w ie kó w  p rzed  C h r y s t u s e m  byli już na z n a c z n e j  
Stopie cywi l i zacyi ,  lak i S łow ian i e  wkroczy  wszy 
ki lka set  lat p r z ed  e r ą  ch r ze śc i ańską  do  E u r o ­
p y ,  pos i adal i  j uż  n i em a ły  s t op i eń  o św iecen i a ,  
b ud ow a l i  o n i  mias t a ,  t r udni l i  się g ło w n ie  up ra  
t r ą  r o l i ,  p rowadz i l i  życi e  pa tryari  h a ł t i e ; 1 to
os t a tni e  by ło  p r z y c z y n ą ,  iż tak ł a two stali s i ę  
ł u p e m  dziki ch  1 b a rb a r zyń sk i ch  N o m a d o  w,  ja-  
Łiemi  byli G o to w ie ,  H u r t y  i A w a r y .  J a k o  c i ą ­
g le  s ąs i aduj ący z G r e k a m i ,  którzy ko lon i e  swe  
aż do  mor za  C z a r ne go  rozszer zy l i ,  kształ t  ih się 
S ło w ia n i e  p r awie  r ó w no cz e śn i e  z n imi ,  c h o c i a ż '  
Ita spos ób  sobi e właśc iwy.  P r o k o p  d o n o s i :  iż 
za  c za sów j e go  S ło w ia n i e  mi t  li r z ąd  d e m o k r a  
t yczny ,  źe posiadal i  swe w ła sne  [t rawa i re l igią ,  
Źe b u d o w a  ciała ich była  m o c n ą ,  a uczc iwość ,  
ł agodn oś ć  i w ro d z o n a  d ob roć ,  g ł ó w n y m  rysem 
ich c h a i a k t e m .  Cesa rze  greccy Ma u ry cy  (oko -  

r - 583.-) i L e o n  (o k o ł o  roku  886-) ch w a lą  n a ­
d e r  m ę z t w o  i wy trwałość  ich w e  wsze lk i ch t r u ­

da c h  w o j e n n y c h ;  p r z yzna j ą  im  n a d z w y c z a j n y
g o ś c i n n o ś ć  dla obc y ch ,  a l udzkość  w o b c h o d z e ­
n iu  s ę  z j e ń ca m i  w o j e n n e m i ,  i d o n o s z ą ,  i i  
g ł ó w n c m  a pr awie  j e d y n e r n  i ch  z a t r u d n i e n i e m  
b y ł o  r o ln i c tw o  i c hó w  bydł a .

N i e d a  s i ę  z a p r z e c z y ć ,  iż od n i e p a m i ę t n y c h  
cza sów z a p r o w a d z o n ą  była  u S ło w ian  r ó w n i*  
j ak  u i n n y c h  n a r o d ó w  s t a r o ż y t n y c h ,  a m i a n o ­
wicie  u G re k ó w  i R z y m i a n ,  r óżn i ca  rn i ędży  
l u dź m i  w o l n e m i , a p o d d a n e m i  (se/ ci),  Z a  tft 
związki  f amil i jne  by ły  u n i ch  zaws ze  w na jw ię -  
k sz em p o s z a n o w a n iu .  Ź e  zaś  S ł o w ia n i e  o d  da ­
w na  w ła sn em i  r ządzi l i  s i ę  p r a w a m i ,  to u d o w a ­
d n i a j ą  szczątki  ich u s t a w ,  k tó r e  na s  dosz ły  
w z b i o r z e  p r a w  J a r o s ł a w a ,  czyl i  w tak z w a n e j  
P r a w d z i e  ruskiej .  M ę z t w o  i z a m i ł o w a n i e  p o -  
ko ju  by ły  g ł ó w n e m i  d a w n y c h  S ł o w ia n  p r z y ­
m i o t a m i .

R ó w n i e  z a s z cz y t n e  juk t r a fne  daje  im świa­
dec tw o  g i e ń i a ln y  H e r d e r  w sw o ic h  m y ś l a c h d ®  
filozofi i  l udzk oś c i .  „ J .  G.  H e r d e r ,  I d ee r i  zup  
P h i l o s o p h i c  d e r  G e s c h i c h t e  d e r  M e ń s c h e i k  
„ M i m o  w o je n n y c h  wypraw  swoich*1 ( r n ó w i o n )  
„n i eb y l i  S łowian i e  n igdv,  jak N ie m c y ,  n a r o d e m  
w o j e n n y m ,  n a r o d e m  p rzy gó d  s zuk a j ącym ; p r z e ­
c i wn ie  posuwa l i  s i ę  on i  od w sc h o d u  ku z a c h o ­
do wi  s po ko j n i e  za N i e m c a m i  i z a jm owa l i  s ie­
dl iska p r z e z  n i ch  o p u s z c z o n e .  W s z ę d z i e  gdz ia -  
ko lw iek  p r z y b y l i ,  os i adal i  w c e l u ,  aby o p u ­
s z c z o n e  i z n i s z c z o n e  p r z ez  d r u g i c h  kraje u p r a ­
wić i p o d n i e ś ć ;  z a ludni a l i  oni  pu s t y n i e  jako ko ­
loni śc i ,  t r u dn i ą cy  Się r o l n i c t w e m  i c h o w e m  by­
d ł a ,  a po  tylu p r z e c h o d a c h  i takiein w y l u d n i e ­
n i u ,  p r zybyc i e  ich c iche  i s p o k o j n e  s t awa ło s ię 
p r a wd z iw ć rn  d o b r o d z i e j s t w e m  dla krajów w y n i ­
s z cz o ny ch .  Z  u p o d o b a n i e m  t rudn i l i  s ię  g o ­
s p o d a r s t w e m  wiejsk e r a ,  s z cz e g ó l n e  za r ndowa-  
n i e  miel i  w z b i e r an iu  l i c znych t r zód  i zb o ż a  z a ­
p a s ó w ;  n i e o b ce  im były s z tuki  p r z e m y s ł u  d o ­
m o w e g o ; '  i w s z ę d z i e ,  g dz i ek o l w i ek  zagości l i ,  
starali  s i ę  zaszczep ić  h a n d e l  z i e m io  - p ł o d a m i  i 
w y r o b a m i  swerni . ,  . W z d ł u ż  b r z eg ów  mor za  
Ba ł t yck i ego ,  z acząwszy  od  L u b e k i ,  s t anę ły  ich 
r ę k ą  mias t a p o r t o w e ,  z k tó rych  V i u e t a  na w y ­
sp i e  R i i ge n  ( właśc iwie j W o l i n  )  by ł a s ł ó w ią ń *  
skon  A m s t e r d a m e m ,  Ź e  w bl iższej  byli s t y ­
czności  z P r u s a k a m i ,  K u r l a n d c z y kauri i L e t f a -  
rn i ,  d o w o d z i  j ęzyk  tych na rodów.  N ad  D n i e ­
p r e m  założyl i  Ki jów,  nad  W o ł r h o w e m  N o w o ­
g r ó d ,  k tór e  wkró tce  po ł ącza j ąc  m o r z e  C z a r n e  
z  B a l t vck i em ,  i z am ien i a j ąc  p ł o d y  ws ch od u  n a  
p ro du k t a  p ó ł n o c n e j  1 z a c h o d n i e j  E u r o p y ,  s ta ły  
s ię p i e rws zeg o  r z ęd u  mias t ami  ha nd l ow erp i .  
W  N i e m c z e c h  t r udn i l i  się S ło w ia n i e  g ó r n i ­
c t w e m ; '  m  w szczegó ln ośc i  z n a n a  by ła  s/ tuksT 
t op i e n i a  i l ania  m e t a l ó w ,  on i  wydo byw a l i  sól ,  
robi l i  p ł ó t n u ,  warzyl i  p i i ó d ,  s zczep i l i  d r z e w a
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ow o co w e ,  a’tym sposobem.mogl i  przy- wesołej  
pracy rozwinąć później  i m u z y cz ne  lalenia 
swoje.  Nadewszys tko  cenili  niepodległość ż y ­
cia wiejskiego;;  dla tego ob o kn a j wi ęk sz eg o  u- 
szano wania dla praw,,  wrodzony un był wstręt  

.do gwał tów i do zaborow ; przeciwnie d o b r o ­
czyn ność  ich i gościnność, ,  miary prawie n ie-  
mia ły . “ -

„ N ig d y  się S łowianie nieubiegal i  o l aury u -  
jarzrnicielów świata; ,  n i e tni t l i  oni  Xiążąt  d u ­
ch e m  wo je n ny m  pałających: Wole l i  nawet
op łacać s i ę  obcym n a j e z d n i k o m ,. byle tylko 
w spokoju na ojczystej zierr.i źyć mogli .  T o  
by ło  p o w o d e m ;  iż rożne  narody,  a najbardziej  
ludy. szczepu n iemieckiego tak okropnych  bez- 
p rawiów na Słowianach,  się dopuści l i .  J u ż  za 
czasów Karola W .  zaczęły s ię  wojny w celu 
u ja rzmien ia  pok o leń  nad Elbą mieszkających,  
toczono je pod p o zo r e m  zaprowadzen ia  reiigii 
ch rześciańskiej ; ale r zeczywis tym ich p o w o d e m  
były, ,  spodz iew an e  korzyści handlowe.-  Dla. 
F ra n k ó w  bowiem tchnących duchem,  wojen ­
n y m ,  musiało w istocie być dogodniejszą;  pod­
bić naród  pracowity, ,  oddany, rolnictwu i h a n ­
dlowi, .  aniżeli  żeby się sami mieli, ty ch sztuk 
uczyć i wy konan iem onychże  się za t rudn iać-  
Co Fra nko wi e  zaczęl i ,  to'  Sasi dokończyli .  
W  całych p rowincyach  starano się Słowian wy­
gubić' ,  albo na prostych niewolników przeis to­
czyć;  poczerń posiadłości  ich między  d u c h o ­
wieńs two i szlachtę rozdz ie lono .  H a nd e l ' i c h -  
n a  m o r zu  Bal tyckiem zniszczyli  pó łnocn i  Ger -  
rnan i,  miasto ich V i n e t a  Duńcz yko wie  z zi e­
mią z r ó w n a l i ; j ednym s łbwern:  pos tąp iono so> 
bie z S łowianami n ie inacze j ,  jak sobie później 
Hi szpan ie  z mieszkańcami l?eru postąpili .  G łó ­
w n y m  po w od em  klęsk, które się zlały na naród'  
s łowiański , ,  by ł  t e n ,  iż przy zami łowan iu  spo­
koju i pracy w zaciszu domowern , ,  Słowianie 
nieurniel i  sobie nadać trwalej organizacyi  woj­
skowej ;  choc iaż  w krwawych rozprawach  by­
najmniej :  im na męz twie  n ie zb yw ał o -  Głó ­
w n ym  p o w o d e m  było i t o ,  że w rzędzie n a r o ­
dó w  tej kuli ziemskiej  los im wyznaczył  siedzi­
bę, .  z j ednej  s t rony  tali- bliską Niemców,  a z d ru ­
giej  wystawioną,  na  ciągłe n a p a d y  T a t a r ów  i 
Mongo łów, ,  od których również n ie mało  ucier­
pieli .“  T ak ie  jest zdanie co do  p ie rwotnych  
Słowian j e d n e g o  z najpierwszych filozofów n ie ­
mieck ich ,  Herdera :

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y -  
E x p ed yc y a  wykazu hypo tecz neg o  , Która Ico- 

ściołowi w Szrnieszkowie z sołectwa t amże pod  
Jśfo. t j -połoźouego^ W a w rz y n o w i  Pókatzkiernu.

soł tysowi  na leżącego ,  wzg lędem Kapitału na 
tymże  pod Rubr .  IIŁ.  N r . 3. za in tabu lowanego  
kościelnego w ilości j 00 tal. wraz z expedycya  
czynnośc iow z  dnia j o .  Maja-. 1820. 1 4 .L is t op a­
da I8 2 3 .  i 22 .  Sierpnia 18*7 - P ° d  d n i em  2.^Vlar- 
ca 1529* r. udz ie lo ną  zos ta ł a ,. wed ług  podania 
się zagub ił a  i ma- być na wniosek J m ć X ię d z a  
Kirchr ier  w Śmieszkowie amortyzowaną. .

Wzywają  się przeto posiadacze tegoż wykazu 
h yp o te cz neg o  lub tychże sukcessoro wie , ces- 
syona ryu sz e ,  lub którzy w ich prawa wstąpili,  
ażeby z p o m r en io ne g o  wykazu hypo tecznego 
mieć mogące p re tensye  natychmiast , ,  a najdalej 
w te rmin ie

n a d z  i e ń  1 4, L u t e g o  1 8 3 3 - 
z rana  o godzinie g; przed De leg ow any m W y m  
B a ro n e m  Rich thofen  Refe rendaryuszem Sądu 
naszego w naszern pomieszkan iu  sądowern wy­
znaczonym,  uzasadn il i , a lbowiem w razie prze* 
ciwnyrn z p retensyami  swerni do pomien ione j  
summ y prek ludowani  będą, ,  im w tej mierze 
wieczne milczenie nakazanem i amonyzacya-  
wykazu h y p o te cz n eg o  z dnia 2. Marca 1^29, r,. 
za w yr ok ow an ą  zostanie. .

W s c h o w a  , d. 25. Października:  183*.
Król. Pruski S ąd  Z iem iański.

M: Janowski  nauczy ciel wiadomości  i ró żn y c h  
j ęzyków,  życzy sobie lo n d y c y h

Pozn ań ;  dh ia  16 L is topada 1832—
W  E x p e d y . c y i  G a z e t -

Dnia  12. L is topada 1832. zginął  piesek mały 
z H o t e l u  Berlińskiego,,  ga tunku wyżelka angiel­
skiego, biały z odmianami  kaszlano watemi,  uszy 
d łógie  kosmate , ,  równie  jak i> og o n  z d ługim 
włosem.  Znalazca,  o n e g o ,  ma  się zgłosić do 
H o t e l u  Berl ińskiego, ,  gdzie przyzwoi tą odbie­
rze nagrodę  i podz iękowanie -

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i p ien iędzy-

Dnia 1 3 . Listopada i  8321 Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa-. -  .. 
Obligibanko we aź do włącznie 
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